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Reforma podatków.
WARSZAWA, 15. 5. (wł). W mi towego, a podwyższenie podatku do- 

nlsterjum skarbu toczą się narady chodowego. Reforma podatków zo- 
nad reformą podatków. W kołach stanie przeprowadzona nie przez 
rządowych zostało postanowione sejm, lecz drogą rozporządzeń rzą- 
całkowlte zniesienie podatku obro- dowych.

Do godności ambasady zostaje podniesione
poselstwo włoskie w Warszawie.

Uroczystości ku czci Dziewicy Orleańskiej.

WARSZAWA, 15. 5. Poselstwo 
włoskie w Warszawie 1 poselstwo 
polskie w Rzymie zostały podnie­
sione do godności ambasad. Amba­
sadorem włoskim w Warszawie zo­
stał mianowany Franklin Martin,

dotychczasowy poseł w Buenos Aires 
a ambasadorem polskim w Rzymie 
pozostaje dotychczasowy poseł pol­
ski przy rządzie włoskim — Stefan 
Przeździecki.

PARYŻ, 15 5. Wczotaj obcho­
dził Paryż uroczyste święto naro­
dowe Joanny d'Arc. Na placu Teatru 
Francuskiego odsłonięta została ta 
blica, mająca upamiętnić odniesienie 
ran przez Dziewicę Orleańską w ro­
ku 1429 podczas oblężenia Paryża. 
Inna uroczystość odbyła się przy 
udziale tłumów publiczności na Pla­
ce des Pyratnides, gdzie Painleve i 
Tardieu w imieniu rządu, Lemar-

chand w imieniu władz miejskich 
złożyli wieńce u stóp pomnika 
Joanny d‘Arc.

Wieńce 1 kwiaty złożyły następ­
nie poszczególne delegacje, m. In 
misjonarze i skauci, oraz delegaci* 
belgijska 1 angielska. Następnie de­
legacje udały się w pochodzie do 
kościoła św. Augustyna, gdzie od­
było się nabożeństwo żałobne.

Dla Trockiego -- niema łaski
Chyba, że do Nowego Roku upokorzy się przed swymi

prześladowcami.

Dymisja głównego komendanta Strzelca.
WARSZAWA, 15. 5. (wł.) Polska 

Informacja dziennikarska dowiaduje 
się, że dymisja głównego komen • 
danta Strzelca była postanowiona 
przez marszałka Piłsudskiego. Na 
zjeźdzle w imieniu marszałka Pił

sudskiego doręczył ją p. Kierzkow- 
skiemu generał Rydz-Śmigły. Przy­
c z y n  dymisji p. Kierzkowskiego 
ma być zbytnie jego rozpolityko­
wanie i zmiana kierunku politycz­
nego.

BERLIN, 15. 6. ©Telegraphen U~ 
nion« donosi z Moskwy, iż Polit- 
biuro na wniosek Stalina uchwaliło 
przedłużyć upływający z dniem 1 
czerwca rb. termin banicji dla Troc­
kiego. O uchwale tej zawiadomiła 
Trockiego ambasada sowiecka w 
Angorze.

Polltbiuro uzasadnia swą uchwa­
łę tern, Iż Trocki nie zmienił swego 
stanowiska wobec partji komuni­
stycznej i rządu sowieckiego, O II* 
zmiana taka nie nastąpi do stycznia 
1950 r., to kierownictwo partii ko­
munistycznej pozbawi Trockiego o- 
bywatelstwa sowieckiego.

Miljard dolarów w ciągu roku
wydał rząd am erykański na walkę z  alkoholizmem.

NOWY JORK, 13, o. Stowarzy Według tych obliczeń rząd ame- 
Szenle przeciwprohibicyjne wydało rykański wydał w roku 1928 na 
broszurkę, w której przedstawia wy- cel okrągło miljard doiarów. 
datki związane z walką prohibicyjną

Dalsze aresztow an ia  w  Kownie.

Tragiczna śmierć polaka.
Przygniótł go 100-letnl kasztan.

RYGA, 13. 5. Korespodent »Ja 
unas Zinas« donosi z Kowna, że w 
nocy z soboty na niedzielę dokona­
no 35 aresztowań wśród oficerów 
1 żołnierzy 5 pułku artylerji, 5 i 7 
pułku piechoty i wśród lotniczych 
oddziałów, stacjonowanych w Ko­
wnie. Aresztowania te dokonane 
zostały w najzupełniejszej tajemnicy 
Aresztowanych przewieziono zam- 
knięteml samochodami do twierdzy 
kowieńskiej.

Aresztowania pozostają w związ

ku z zeznaniami akademików o pla­
nowanym przewrocie na Litwie w 
dniu zamachu na Waldemarasa.

RYGA, 15. 6, Wśród oficerów 
rezerwy w garnizonach Kowno i 
Szawle aresztowano 10 podejrza­
nych o stosunki z aresztowanym 
wczoraj oficerem Slavinskasem.

KRÓLEWIEC, 15. 6. Ogólna licz­
ba aresztowanych w związku z za­
machem na Waldemarasa dosięgnę- 
ła 200 osób.

BERLIN, 15. 5. Niecodzienny wy­
padek wydarzył się wczoraj w miej­
scowości Protzel w słynnym parku 
barona von Eckhardsteina, w któ­
rym hodowane są białe jelenie.

Do parku barona udało 3ię wczo­
raj wycieczka złożona z 17 człon­
ków jednego z licznych klubów 
berlińskich, a mianowicie klubu 
»Kiclerbu:ht«.

W chwili, gdy uczestnicy wy­
cieczki przechodzili w pobliżu mu- 
ru, ogradzającego park, 100-letni 
kasztan, stojący poza obrębem par­

ku z ogłuszającym trzaskiem prze­
wrócił się, padając w stronę prze­
chodzących 1 pogrzebał pod sweml 
konarami 6 osób.

Karol Kodowski, 20 letni szewc, 
polak, poniósł śmierć na miejscu, 
czterech mężczyzn, wśród nich pre­
zes klubu, uległo ciężkim, jedna ko­
bieta lekkim ranom.

Przyczyny nagłej katastrofy do­
tychczas nie wyjaśniono.

Drzewo, którego pień mierzył 
półtora metra obwodu, runęło pod 
czas zupełnej ciszy w powietrzu.

Skoczyła z okna gdy zobaczyła 
pijanego męża.

Trzy samoloty duńskie pływające na falach morskich
uratowali lotnicy holenderscy.

WARSZAWA, 13. 6. F a t a l n y  
wypadek wydarzył się wczoraj w 
domu Fabryczna 18

Zamieszkała tam Anna Lipińska 
zobaczyła męża swego, wracającego 
z  miasta w stanie, który pozwalał 
mu jedynie zataczać się.

Lipińska tak się przejęła tym

©pijanym© widokiem i mężem, że 
z okna pierwszego piętra skoczyła 
na bruk.

Nieszczęśliwa uległa złamaniu 
obu kości podudzia prawego i ogól­
nemu potłuczeniu. Lekarz pogoto­
wia udzielił je) pomocy na miejscu.

AMSTERDAM, 15*5. Na lotnisku 
w Harlingen oczekiwano w sobotę 
po południu przybycia trzech wodo- 
płafowców duńskich.

Ponieważ somoloty nie nadlecia­
ły, wysłano w niedzielę na ich p o ­
szukiwanie kilka samolotów holen­
derskich, Okazało się, że wodno 
płatowce duńskie z powodu nieko­
rzystnych warunków ałmosferych

wyczerpały swe zapasy benzyny 1 
musiały lądować na morzu.

Wszystkie trzy znaleziono pły­
wające na falach "i sprowadzono do 
Harlingen.

Podczas lądowania Jeden z sa­
molotów duńskich zderzył się z sa­
molotem holenderskim, przyczem o- 
ba aparaty doznały poważnych u- 
szkodzeń.

Śmierć pod kołami karawanu wiozącego 
zwłoki na cmentarz.

BERLIN, 15. 5. Ofiarą niesamo­
witego wypadku padł 15-letni Rudi
Seepe;

Chłopak grał wraz z kilku ko­
legami w piłkę nożną przed domem 
swoich rodziców przy Bornhplmer- 
trasse.

Nagle nadjechał samochód kara­
wan, wiozący zwłoki na pobliski 
cmentarz. Seeger nie miał już cza- 
sę uskoczyć w bok, dostał się pod 
koła karawanu i poniósł śmierć na 
miejscu.

Wycieczka dziennikarzy
WARSZAWA, 13. 6. (wł.) Do 

Warszawy przyjeżdża wycieczka 
dziennikarzy, akredytowanych przy 
lidze narodów. Goście zwiedzą więk 
sze miasta w Polsce oraz nasze 
Zagłębie węglowe.

Mniejszy budżet.
WARSZAWA, 15. 5. (wł.) W ko 

łach rządowych czynione są już 
przygotowania do budżetu na rok 
1950/51. W porównaniu z tokiem 
bieżącym budżet na rok przyszły 
ma być mniejszy o pół miljarda zł.

Nieco chłodniej.
Dziś wzrost zachmurzenia oraz 

przelotne deszcze, skłonność do 
burz. nieco chłodniej.

Wynik plebiscytu
w Zamościu.

ZAMOSC, 13.5. (wł.) Wynik ple­
biscytu zorganizowanego przeciwko 
sprzedaży alkoholu w Zamościu dał 
wynik ujemny. Za wprowadzeniem 
zakazu sprzedaży alkoholu głoso­
wało tylko 731 osób, natomiast prze 
ciwko — 5715 osób,

Drugą nagrodę
zdobył por. Starnawski.
RZYM, 13.5. W osiatnim dniu kon 

kursów hippicznych w konkursie dla 
koni, które nie wygrały 500 lirów, 
por. Starnawski na Redgledzie zdo­
był drugą nagrodę.



^  z

m\n. Kwiatkowski
na ul oczystości 10-lecia 

zjsdnaczenia Rumunii w Alba Julia.
W A R S ZA W A , 15. 5. W  dniu 20 

bm. odbędzie się w A lba Juija ku l­
minacyjny punkt uroczystości, urzą­
dzanych z okazji 10-lecia zjedno­
czenia Rumunji.

Na uroczystość tę, na którą zje- 
dzie do historycznej pierwszej sto­
licy zjednoczonych księstw rumuń­
skich m łodziutki • kró l M ichał z 
członkam i regencji oraz z całym 
dworem, delegowany ma być ró w ­
nież przedstawiciel rządu polskiego, 
m in ister przem ysłu i handlu, inż. 
K w ia tkow ski.

Min. Kwiatkowski wyjechałby w 
środę wieczorem do Poznania, a 
stamtąd, bezpośrednio po otwarciu 
wvstawy poznańskiej, udałby się do 
Rumunii, aby w Bukareszcie stanąć 
w niedzielę, a stamtąd wraz z przed 
stawicielaml poselstwa polskiego 
pojechać do Alba lulja.

Przy okazji swego pobytu w za ­
przyjaźnionym  kraju min. K w ia t­
kow ski m ia łby sposobność omówić 
szereg spraw gospodarczych, inte­
resujących oba państwa, jako to o- 
żyw ienie eksportu i importu, u łat­
wienie Rumunii otrzymywania na­
szych nawozów sztucznych oraz u- 
regulowanie komunikacji na w ie l­
kim szlaku handlowym Bałtyk — 
morze Czarne.

N r  i T r .

Kor 9 a bandytyzm opolski.

Zakupy sowietów w łodzi.
ŁODZ, 15. 8. Przybył tu sowie­

cki rzeczoznawca włókienniczy Hei- 
Uhman i zakupił w fabrykach łódz­
kich nową partię towaru za 500 tys, 
dolarów dla m isji handlowej so­
wieckiej.

Jest to już drugie zamówienie 
Pządu sowieckiego w bieżącym se­
zonie.

Zwłoki ofiary ta jem n ie iep  
mordu

i, Ko ^ u fz c t l la só w  w Jabłonnie.
WARSZAW A, 15. 5. Wczoraj w 

nocy w lasach pod Jabłonną, nale­
żących do Maurycego hr. Potockie­
go, w y b u c h ł groźny pożar, który 
straw ił 20 hektarów lasu.

Po ugaszeniu ognia na pogorze- 
li znaleziono zwęg.one zwłoki jakie­
goś mężczyzny w wieku lat około 55

OboK zwłok znajdowała się czap­
ka kolejarska.

Na zwłokach stwierdzono śmier- 
te.ne rany.

Prawdopodobnie nieznajomy padł 
ofiarą mordu. Zabójcy chcąc ukryć 
ślady zbrodni, podpalili las, przypu­
szczając, ie  w łoki spłoną w pożarze.

Dochodzenie w :ej tajemniczej 
sprawie prowadzi policja powiatowa.

„Z* kulisami szpiegostwa 
wojskowego"

{rewelacje o wywiadzie n.emiecko- 
angieiskim.

BERLIN, 15. 5. W Londynie uka- 
zd a  się sensacyjna książka pt. »Za 
kulisami spiegostwa«, której autorem 
jest niejaki Winfried Buederker, rze ­
komo z pochodzenia Niemiec.

Twierdzi on, że już, na 4 lata 
przed wybuchem wojny był wywiad 
angielski w posiadaniu całej kore­
spondencji, jaką niemiecki sztab 
marynarki prowadził ze swymi a- 
gentami. Po wybuchu wojny areszto 
weno 21 agentów niemieckich prze­
bywających na terytorium brytyjskiem

Nawet najsprytniejszego szpiega 
niemieckiego Ernsta, który utrzymy­
wał na jednem z przedmieść Londy­
nu zakład fryzjerski zatrzymali a- 
fenc l angielscy w chwili, kiedy pe­
wien nieostrożny niemiecki admirał 

' lir cywilnem ubraniu przybył do Lon 
dynu i udał się późnym .wieczorem 
do swego p. zez długie lat.i dosko- 
nale zamaskowanego powiernika.

Przed kilku dniami byliśmy 
zmuszeni poświęcić nieco miej­
sca „zbawcy" ludu śląskiego' 
Wojciechowi Korfantemu, który, 
pisząc o bandyckim napadzie 
hakatystów na artystów pol­
skich w Opolu, zaznaczył, że 
i u nas zdarzają się podobne 
napady.

To jednak, co Korfanty na­
pisał w swej „Polonji" sobot­
niej, świadczy, że choroba umy­
słowa Mojżesza śląskiego 
wchodzi w stadjum takie, przy 
którem chorego należy ubrać 
w kaftan. Bo jeżeliby przypuś­
cić, że popisy publicystyczne 
Korfantego są wykonywane ze 
świadomością, wówczas trze- 
baby dojść do przekonania, że 
mamy do czynienia, nie z fu ­
riatem, lecz z ostatniego ga­
tunku kanalią.

Niech zresztą społeczeństwo 
samo zawyrokuje, do jakiej 
kategorji zaliczyć Korfantego, 
czytając uważnie poniższy do­
słowny tekst artykułu, zamiesz­
czonego w „Polonji" z d. 11 b.m.

„C yn izm  niem ców nie zna 
g ran ic".

„Tak zatytułowała „Polska 
Zachodnia", podająca się za 
organ wojewody śląskiego wia­
domość o wyniku kroków dy­
plomatycznych, podjętych w 
sprawie przykrych wypadków 
opolskich przez naszego posła 
p. dr. Knolla u rządu berliń­
skiego.

„Rząd niemiecki oświadczył, 
że nadprezydent opolski Luka- 
schek wyraził w imieniu rządu 
ubolewanie przedstawicielowi 
Polski, naszemu konsulowi ge­
neralnemu w Bytomiu, że rząd 
pruski odwołał prezydenta po­
licji i przeniósł 2 wyższych 
urzędników policyjnych za karę 
za to, że nie zapobiegli eksce­
som nacjonalistów niemieckich.

„Zdaje nam się, że te za­
rządzenia rządu niemieckiego 
nie świadczą o cyniźmie. Stwier­
dzamy to, narażając się na 
zarzut wysługiwania się niem- 
com Ale rząd niemiecki uznał 
sprawę odszkodowania mate­
rialnego pobitych artystów za 
kwestię jeszcze otwartą. I to 
naprawdę jest cynizm bez gra­
nic.

„Na wieść bowiem o wido­
kach zapłacenia ran, guzów, 
podrapań i strachu, poniesio­
nych z miłości do sztuki pol­
skiej, stan zdrowia katowickich 
jej kapłanów i kapłanek nagle 
się pogorszył, kładli się do 
łóżek, nawet udali się do szpi­
tala w Krakowie, jakby tu szpi­
tali nie było. Laury męczeń­
skie laurami, tania reklama re­
klamą, złote krzyże krzyżami, 
ale odszkodowanie to realna 
rzecz, a tu rząd niemiecki po­
wiada, że to kwestja jeszcze 
otwarta...

„Naprawdę cynizm niemiec­
ki nie zna granic!"

Co? jak na patrjotę, wodza, 
zbawcę, Mojżesza lepiej nie 
można.

A więc ciężkie rany szere- „Polonji" ma być jakowąś ko- 
gu artystów, nołamane żebra, medjancką parodją, obliczoną 
przetrącony obojczyk, odbite na reklamę i ., odszkodowanie!!.. 
nerki, ciężkie potłuczenia które Oj, kanaija, kanaljat I la- 
sprowadziły nerwowy wstrząs kiego zdrajcę nosi polska zie­
li pobitych, to wszystko wedle miał... (s.)

LIST OTWARTY
komitetu fioty narodowej m za m o iu fd i sfer stm ieezeńska

w PoSsos.
Komitet flo ty narodowej po blisko 

dwuletniej działalności, mającej na 
celu gromadzenie funduszów ma bu­
dowę flo ty morskiej, które] dotkliwy 
brak nasze państwo odczuwa, do­
szedł do przeświadczenia, że wszel­
kie ofiary i wkładki, jakie dotych­
czas zebrał, pochodzą przeważnie 

od s fe r n iezam ożnych , 
t. j. urzędników, robotników, m a ło ­
rolnych gospodarzy, szkół, wojska i 
funkcjonarjuszów policji, natomiast 
ze strony

sfe r zam ożn ie jszych  
oddźwięk na tę niezwykle doniosłą 
potrzebę narodową był dotychczas 
tak słaby, że w yraził się zaledwie 

w minimalnych odsetkach 
całej dotychczasowej zbiórki na 
odradzającą się flotę morską nasze­
go państwa.

Komitet flo ty narodowej w przy­
puszczeniu, iż cel ten tak doniosły 
zdołał ujść uwagi naszej świadomej, 
a zasobniejszej w środki m8terjelne 
części społeczeństwa, w zaraniu 2 go 
dziesięciolecia niepodległości zwra­
ca się z gorącym apelem o jaknaj- 
lntensywniejsze poparcie zamierzeń 
komitetu flo ty narodowe! i składanie 
w tym celu odpowiednich 
do s topn ia  zam ożnośc i i  p o z y c ji 
społecznej obywateli sum pienięż­
nych.

Komitet flo ty  narodowe! jest głę­
boko przekonany, Iż apel iego w 
chwili odradzania się i rozbudowy 
floty morskiej, gwarantującej nasze 
mocarstwowe stanowisko 1 pełny 
rozwój ekonomiczny naszego kraju, 
tym razem nie pozostanie bez echa, 
gdyż

nie do pom yś len ia  jest. 
ażeby w tern wielkiem f wiekopom-

nem dziele mogło zabraknąć tych 
wszystkich, kiórym warunki i chwila 
dziejowa nie odm ówiły dysponowa­
nia większemi środkami materialnemi.

To też rkonrlet floty narodowej 
zwraca się i liczy przedewsźystkiein 
ma jaknaiszRrsze kota ziemian, ster 
przemysłowych, bankowych, zrze­
szeń handlowych i rzemiosła oraz 
na tych wszystkich oby wateli, którzy 
mogą

w w yd a tn ie jszy  sposób 
przyczynić się do wzmożenia zaso­
bów finansowych komitetu ftoty na­
rodowej, a tern samem do stworze­
nia potężnej flo ty moskiet.

Dla informacji podajemy, że ko­
mitet floty narodowej mieści się w 
Warszawie, ul. Elektoralna 2 (gmach 
minśsterjum przemysłu i handlu 
tek 50 54, a eon to czekowe P. K. O. 
Nr. 50.

Każdą złożoną ^umę komitet flo 
ty -narodowej podawać będzie do 
powszechnej wiadomości z,podaniem 
nazwisk wszystkich ofiarodawców.

Wierząc głęboko, że w tei na­
prawdę narodowej, bo obejmującej 
całe społeczeństwo naszego kraju 
i historycznej ze względu na swą 

o lb rz y m ią  don ios łość  
zbiórce na polską siłę morską, nie 
zbraknie nikogo, i że najbliższe ze­
stawienia statystyczne, sum złożo­
nych, będą dowodem, że wszyscy 
obywatele odrodzonego państwa pol­
skiego rozumieją i odczuwają nU 
tylko swe prawa, ale i obowiązki

To też, licząc się z jaknajiepszym 
wynikiem naszego apelu, komitet 
floty narodowej składa z góry naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

Sekretarz generalny K. FI. N 
M. Z a ru s k i, gen. 

Warszawa, dnia TO maja 1929 r.

99SCIIińczycy”
17 kwietnia 1894 r. Dzień pogod­

ny, ciepły, przedwiośnie. Na ulicach, 
wiodących do katedry św. Jana, ruch 
niezwykły. W kościele nabożeństwo, 
tłumy modlą się 1 wspominają K iliń ­
skiego, co to «poruszył Warszawę, 
zrob ił moskaliskom weselisko krwa­
we*. Wszak dziś stu'ethia rocznica 
tego ludowego poruszenia. Po na­
bożeństwie część publiczności, wśród 
której gęsto świecą mundury studen­
tów, udaje się na Szeroki Dunaj 
przed dom, w którym mieszkał K i­
liński. Obnażają się głowy, uroczy­
ste milczenie. A  już wyloty ulic o d ­
cięte: czają się kozunie, pOricja,żan­
darmi. Za chwilę napierają na u- 
czestników manifestacji, wpychają w 
dziedziniec «cyrkułu» na Podwalu 
(dziś Muzeum Narodowe). Spraw­
dzanie dokumentów trwa cały dzień. 
W dwa dni potem 19 kwietnia aresz­
towania. Więzienia warszawskie prze­
pełnione. «Kilińczycy» siedzą na pa- 
wiaku, Chłodnej, w arsenale 1 cyta­

deli. Na Złotej kobiety. Razem okoloi 
300 osób. ,

Po kilku miesiącach więzienia, 
około 200 0 3 Ób, w  tej liczbie 163 
studentów «;dm im slratiwnyif! poriad- 
kom» zostaje zesłanych do Rosji na 
2—6 lat. Wszyscy studenci są rele­
gowani. jak liście, wiatrem jes;en- 
nym miotane, rozlatują się «KiIid-« 
czycy» po całej Rosji Europejskiej—* 
od Kaukazu 1 Astrachania do W oi 
łogdy, od Kuraka , i Pskowa do da­
lekiego Onenburge, Ufy i «IIeckieJ 
Zaszczyty ».

Rok 19.29; 17 kwietnia. Pogodny 
zimny ranek. Przed katedrą św. Jana 
grupa osób. G łowy białe lub przy- 
pruszone siwizną, twarze zmarszcz­
kami poorane, lecz oczy błyszczą^ 
rozmowy ożywione. Wchodzą doj 
kościoła, siadają na czerwonych fo-J 
telach przed wielkim  ołtarzem, moi 
dlą się za tych, którzy na dalekiej 
obczyźnie lub w kraju pomarli. Pd 
nabożeństwie szlakiem z przed la#
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56 u Idą szeregiem przed dom Kiliń­
sk iego  na Szerokim  Dunaju. O d s ła ­
niają się  głowy, uroczysta chwila 
milczenia, tablicę pam iątkową na 
domu otacza w hołdzie złożony wie ­
niec. O czy wilgotnieją. Już nie grozi 
«Kilińczykom» rosyjski kozuń, żan­
darm, strażnik. Idą dalej na Podwale 
do daw nego «cyrkułu»; teraz jest w 
tym gm achu muzeum narodówe. Na 
p odw órzu  w «cieniu armat», tam 
ustawionych, wspólna fotografia. P o ­
tem wspomnienia, zapoznaw anie się 
wzajemne (niektórzy nie widzieli się 
od  ż.5 lat). Wieczorem kolacja w sali 
k asy n a  garnizonowego. Zebrało  się 
przeszło  60 osób. Wita prezes zw ią­
zku «Kilińczyków» Zdzisław Dębicki, 
listę zarejestrowanych z p rośbą o 
poorawki odczytuje sekretarz Wład. 
Olewski. Z  Zagłębia jest dwuch Ki 
linc/yków: Barański Janusz i Pie 
cz rń sk i  Pius.

' P o d czas  biesiady przemówienia

niektóre nawet wierszem. Przebija 
nuta radości: »Mamy już Polskę 
Niepodległą! — Nie jest może taką, 
jaką  ją widzieć chcemy, ale w ierzy­
my, że taką będzie. O  nią walczyli­
śmy, dla niej pracow ać będziemy, 
póki starczy sił«: Nastrój p raw dzi­
wie koleżeński, żarty śmiechy. C hw i­
lami zdaje się, że rok  1894, a nie 
1929.

O pisałem  zjazd kiiińczyków w 
W arszawie 17. IV br. G rupa ta bo 
jowników o w o 'ność  i niepodległość 
liczy obecnie przeszło 100 członków 
złączonych w luźny związek pod 
kierownictwem Zdzisław a Dębickie­
go. 50 osób  już zmarło. Mało wie­
dzą o »kilińczykach« w sp o łecz eń ­
stwie naszem, nie zaszkodzi więc 
przypomnieć o ludziach, którzy mie­
li 1 mają w duszy ideały i dla tych 
ideałów nie wahali się nadstawić 
karku.

Kilińczyk.

Przed świętem spółdzielczości.
K onferencja  przed staw icie li  s p o łe c z e ń s tw a  z a g łę b io w s k ie g o

użytku, p tzystąp ić  do budowy mostu 
na ul. Wawel.

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
zarządu  m iasta postanow iono przy­
stąpić niezwłocznie do regulacji u- 
l icy  P iłsudsk iego  przy przejeździe 
katowickim.

Odpowiednie zarządzenia zostały 
wydane.

Kiedy jednak technik m i e j s k i  
przyszedł na miejsce, by' rozejrzeć 
się w cytuacji, stwierdził, że robót 
rozpocząć nie można, gdyż od s tro ­
ny S ta reg o  S o sn o w ca  p rzep ro w a­
dzony jest objazdow y tor kolejowy.

O  tern spostrzeżeniu zakom uni­
kow ano zarządowi n ra s ta ,  który 
postanow ił robót nie rozpoczynać 
do  czasu zakończenia budowy tunelu.

K R O N I K /
KALENDARZYK.

Dziś: B o n ifa ceg o  
jutro: Zofji 
W schód s ło ń c a  5.46  
Zachód , 19.18

S tr  5

(s) S z k o ł a  t e c h n i c z n a  n a  w y ­
s t a w ę  d o  P o z n a n i a .  Zarząd  szk o ­
ły technicznej w S o sn o w cu  wysłał 
na PWK w Poznaniu, szereg  ek sp o ­
natów, między innemi tokarnię typu 
P. N. 100, obrobioną i zm ontow aną 
przez uczniów tei szkoły  pod k i e ­
rownictwem prof. J. Smolinia.

(s) K ra d z i e ż e .  Józef K o s s ,  
W arszaw ska 14, zameldował o k ra ­
dzieży wędlin przez Wiktora Bab- 
czyka, P od jazdow a 14. W artość 
skradzionych  wędlin wynosi 300 zł.

Marii Rogozińskiej, P i łsu d sk ie ­
go  42, sk radziono  biżuterię, warto 
ści 200 zf.

Tegoroczny  obchód dnia spó ł­
dzielczości, p izypada jącego  na nie 
dzielę, dn. 2 czerwca, zapow iada się 
niezwykle uroczyście. P rzygo tow a­
niami kieruje centralny komitet dnia 
spółdzielczości, do którego wchodzą 
przedstawiciele wszystkich central­
nych organizacyj spółdzielczych. Na 
prowincji potworzyły się lokalne ko 
mitety, które współzaw odniczą w 
pom ysłow ości urządzanych obcho­
dów. -

Specjalnie na dzień spółdzielczo­
ści zostały przygotowane liczne w y­
dawnictwa, jak odezwy, ulotki, k o ­
lorowy plakat. P ra sa  spółdzielcza i 
ogó lna  zapow iada wydanie w tym 
dniii specjalnych numerów.

Przez stacje radjow e zostaną n a ­
dane specjalne audycie: w W arsza ­
wie wygłosi odczyt o spółdzielczo­

ś c i  dyr. centr. kasy  rolniczej, b. w i­
ceminister rolnictwa, dr. J Raczyski, 
w Poznaniu będzie przemawiał dr. 
A. C ałkosinski.

Z godnie  z okólnikiem ministerjum

wyznań reiig jnych i ośw. p u b l , we 
wszystkich szkołach  zorganizowane 
zostaną obchody, po łączone z o d ­
czytami. Radjo warszaw skie nada 
poza tern specjalną audycję dla m ło ­
dzieży.

Również ministerjum spraw  woj­
skowych zezwoliło orkiestrom woj­
skow ym  na przyjmowanie udziału w 
obchodach dnia spółdzielczości, a 
spółdzielnie wojskowe mają zorga 
nizować obchody dla wojska.

Dzisiaj o  godz. 6 wieczorem w 
sali rady miejskiej w S osnow cu  o d ­
będzie się konferencja przedstawi­
cieli spółdzielni z delegatami zw ią ­
zków zawodowych i organizacyj 
społecznych — celem ustalenia p ro ­
gram u obchodu święta spółdzielczo­
ści i wybór komitetu organ izacy j­
nego.

W konferencji mają wziąć udział: 
p. s tarosta ,  przedstawiciele w o jsko ­
wości, sam orządu , w ładz szkolnych 
i t. p.

Wtoreh

Rozwój idei morskiej wśród
społeczeństw a polskiego.

Ze zjazdu d e le g a tó w  ligi m orsk iej i rzecznej.
O negdaj w hotelu »Savoy« w K a­

towicach obradow ał pod przewód 
nici worn p tez  inż, Kiedronia, walny 
'zjezd delegatów ligi morskiej 
rzecznej okręgu ś ląsk iego  i Z ag łę ­
bia Dąbrowskiego.

Ze spraw ozdania zarządu Ig i  
wynika, że organizacja ta w o s ta t ­
nim roku zrobiła znaczne postępy: 
urządzono w roku spraw ozdaw czym  
8Zvreg wycieczek, założono 5 no­
wych kół; wzbudzono za in te resow a­
nie ligą wśród szerokich kół ro­
botników  i urzędników.

Należy również podkreślić, że 
prze wodnia idea ligi morskiej i rzecz- 
cznej weszła na drogę realizacji: 
poszczególne koła zbierają fundusz 
na flotę narodową.

Po  krótkiej dyskusji na# sp raw o ­
zdaniem zarządu, udzieiono absolu­
torium ustępującemu zarządowi i 
w ybrano  nowy okr gu, do którego 
weszli pp.: inż Kiedroń (prezes), 
Bronnek, Tyszel, W yczakowski, m a­
jorow a Ludyga Laskow ska, dr. P i­
wowar, radca  Surów ka i Wyczakow- 
#ki.

Pozatem do zarządu w chodzą 
prezesi wszystkich kół. Zatw ierdzo­
no budżet na rok 1929 50 w sumie 
26.600 złotych.

Program  pracy na rok obecny 
przewiduje intensywniejszą p ropa­
gandę  idei morskiej w śród  najszer­
szych warstw społeczeństw a d rogą  
urządzania wycieczek morskich, kon 
kursów, odczytów itd.

Na zjeździe om aw iano  również 
spraw ę budowy schron iska  ligi w 
Gdyni. Według wyjaśnień prezesa 
Gł Zarządu  Ligi p. G łuchow skiego 
z W arszaw y spraw a ta napotyka na 
lokalne trudności terenowe. W wol­
nych g łosach  poruszano  kwestję u- 
rządzania wycieczek przez poszcze­
gólne oddziały ligi. Przewodniczący 
inż: Kiedroń zaapelował do zebra­
nych, aby poszczególne koła  wzięły 
udział w uroczystości »Wianków« 
na Przemszy, urządzonej w noc św. 
Jana przez oddział ligi w Mysłowi­
cach.

Czysty  zysk  z tej imprezy prze­
znaczony będzie na budowę statku 
wycieczkowego.

Mosty na Przemszy i tunel 
przy ulicy Piłsudskiego w Sosnowcu.

RADJO.
W A R S Z A W A .

W to: ek 14 — maja.
15,-6 S y g n a t cza su  i  obserw atorium  

astro n o m iczn eg o , hejnat z w ieży  m ariackiej 
w K rakowie, oraz  kom . to ln .-in eleoro lo -

81012JO Koncerl płyt g ram ofon ow ych  dla  
słu ch a czy  ze  w si.

15,— Kom unikat roln iczy  i m eteor,
14.50 Kom.: m eieo ro lo g iczn y  i g o sp .
15.10 O dczyt d la m aturzystów  pt. „O d­

rod zen ie  państw a polskiego*'.
15.55 O dczyt pl. „O znaczeniu w yuoru

zaw odu".
16,— C h w ilk a  lotnicza.
16,14 Program  dla dzieci.
1 7 , -  O dczyt pt. „O tenisie" .
17.25 T ransm isja  z K atowic.
17.55  K ' ncert ork iestry  P. R.
18.55 R ecytacje p o etyck ie  z W iln ..
18.50 R ozm aitości.
19.10 T ransm isja  przem ów ienia prot. 

A n ton iego  P o n ik o w sk ie g o  ze  zjazdu W szech  
s ło w ia ń s k ie g o  w P o zn a n iu . ,

19.20 T ransm isja  z o p ery  katow ickie). 
P o  transm isji kom.: lotn.-m eteor., p o ­

licy jn y , kom . P A T .,sportow y, nadpr.^ oraz  
retransm isja na aparatach „M arcom  .

K A T O W I C E .
11.56 S y g n a ł cza su  z obserw atorium  

astron om iczn ego  w W arszaw ie, hejnał z 
w ieży m ariackiej w K rakowie, kom . lotn. 
m eteo ro lo g iczn y .

12.10 M uzyka płyt g ram oton ow ych .
15,— Kom unikat ro ln iczy  z W arszaw y  
15,45 Kom unikaty po lsk ich  zw iązk ów

zrzeszeń  g o sp o d a rczy ch  woj. ś lą sk ie g o .
16 ,— T ransm isja  pieśni m ajow ych  z  

w ieży m arjackiej w K rakowie.
16.20 Koncert płyt gram ofon ow ych .
1 7 _  W ykład h istorii P o lsk i.
17.25 O dczyt pt. „Jak w y g ląd a  ^przemy­

sło w a  sa m o w y sta rcza ln o ść  P olsk i" .
17.55 T ransm isja  koncertu  p o p o łu d n io ­

w eg o  z W arszaw y.
18,2a R ecytacje p oetyck ie  z  W ilna.
18,:0 R ozm aitości, puczem  zapow iedź  

program u na dzień następ ny, oraz kom u ­
nikaty teatru p o lsk ieg o  w K atow icach.

19.10 K om unikat harcersk i, oraz k o m u ­
nikat m eteor, na okręg  ś lą sk i.

19.20 T ra n sm isja  z teatru p o lsk ie g o  w  
K atow icach  O pera „Aida" V erd lego .

22,00 T ransm isja  kom unikatu  lo tm czo-  
m eteo ro lo g iczn eg o  i PAT. z .W arszaw y.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel" »DZ1EWCZYNA 

Z CYRKU«.
Kino „Uciecha** »K O B IE T A 

TO GRZECH*.

Teatr w Katowicach
W torek, dnia 14 bm. „ P i g m a l j o n ”  

o godz. 7.30 premjera.
Środa, dnia 15 bm. „Pigm aijon” 

o godz. 7.30.
Czwartek, dnia 16 bm. „Bal m a­

skowy" 7.30.

Most na Przemszy przy ulicy 
W aw el w Sosnow cu  jest w o p ła k a ­
nym stanie. Lada  moment może n a ­
stąpić katastrofa i ca ła  dzielnica

tielecka zostanie odcięta od miasta. 
Iznając grozę takiej sytuacji, m ag i­
strat zdecydował się m ost naprawić, 

lak się  jednak okazało , jest to trud­
na sprawa. Drewniane prowizorium

m ostowe uległo zgniciu, tak, że m o­
wy być nie może o  Jakiejś naprawie, 
a jedynem wyjściem jest postawienie 
now ego mostu. Nie chcąc jednak 
pozbawiać dzielnicy sieleckiej jedy­
nej komunikacji z miastem, magl- 
śtrat postanowił w ybudować uprzed­
nio m ost na Przemszy przy ulicy 
Jasnej, a  dopiero po  oddaniu  do

Z Sosnowca.
(s) Z n iż k a  c e n  m ą k i  i c h le b a .

O d  dnia wczorajszego cena mąki 
zos ta ła  obniżona o  3 g rosze  na ki­
logramie f. i. z 53 g roszy  na 50 gr. 
Jednocześnie od  dnia dzisiejszego 
zosta ła  obniżona cena chleba z 55 
na  50 groszy.

Z  i Ł a d z i n a .

(b) Z w ie d z a n ie  o ś r o d k ó w  
z d r o w ia .  Wczoraj przyjechała do 
Będzina przedstawicielka fundacji 
Rockefellera p. Tennat, w celu za ­
poznania się z działa lnośc ią  o ś r o d ­
ków zdrowia w naszym  powiecie,
P. Tennat towarzyszy p. Rabicka, 
referentka zak ładu  pielęgniarek w 
Warszawie, która z lekarzem po 
wiatowym dr. P ie traszewskim  o m ó ­
wi spraw ę w arunków przyjmowania 
s łuchaczek  kursów hygjenistek wiej­
skich na praktykę do ośrodków  
zdrowia.

(b) B r a k  z a i n t e r e s o w a n i a  P .  
M. S .  Zapow iedziane walne zebra­
nie P M S  w Będzinie na dzień 12 
bm., z pow odu nieprzybycia dosta 
tecznei ilości członków zosta ło  o d ­
wołane.

(b) P o b .c ie  b a g n e t e m .  Wł. Le,- 
szczyński, sutener, bez s ta łego  miej­
sca  zamieszkania, pobił bagnetem 
K. Purzycką, prostytutkę.

(b, A w a n tu r y  n a  G z ic h o w ie .
M ieszkańcy G zichowa bracia Piotr 
i Mateusz C ałkow ie  i S tefański 
wszczęli między so b ą  awanturę, 
która w końcu zamieniła się w 
bójkę

Przybyły policjant bijących się 
uspokoił,  spo rządza jąc  jednocześnie 
odpowiedni protokół.

(b) K u r y  i k o g u ty  k r a d n ą  
w  G r o d ź c u .  Annie Dworaczkowej, 
ul. Czeladzka, sk radziono  pięć kur, 
a  Marcinowi Ciepale, ul. Będzińska, 
sk radziono  6 kur i koguta.

' Czeladzi .

(c) S z c z e p i e n i e  o s p y .  We w t o ­
rek i ś rodę, t. j. 14 i 15 b. m. w 
szko le  przy ulicy Będzińskiej, a w 
czwartek i piątek, t. j. 16 17 b. m. 
w szkole na »S kałce«  odbędzie się 
szczepienie ospy. Szczepien iu  p o ­
dlegają dzieci do  lat ośm iu z  któ- 
remi rodzice winni zg łos ić  się do  
jednej z wymienionych szkó ł we 
w skazanych  terminach. N a P ia sk ach  
szczepienie o spy  odbędzie się 21 
1 22 b. m. w gm achu szkolnym.

(c) O  c h o d n ik  p r z y  u l .  M ilo- 
w ick ie j .  Z  nastaniem  cieplejszych 
dni w godzinach  wieczorowych na 
ulicę Milowicką wylęgają tłumy 
mieszkańców, pragnących  zak o sz to ­
wać spaceru , którzy wobec braku 
chodnika spaceru ją  po  jezdni, ta­
mując ruch kołowy. Dla wygody 
m ieszkańców  za rząd  m iasta  winien 
przystąpić do ułożenia szerokie­
go  chodnika.

(c) K l u c z e  d o  o d e b r a n i a .
W komisarjacie p. p. w Czeladzi 
Jest do odebrania  pięć dużych klu­
czy, które wypadły  z przejeżdżają­
cego auta. _ _ _ _ _ _ _

Z D ąbrow y.
(d) P r a c e  k o m is j i  n a d z w y ­

c z a jn e j .  K o m i s j a  nadzwyczajna, 
wyłoniona z rady  miejskiej do  prze­
jęcia majątku miejskiego, od  sze re ­
gu tygodni pracuje nad  kontrolą te­
g o  majątku. P race posuw ają  się 
w dość  szybkiem tępię, tak, że 
ostateczne załatwienie tej sprawy 
nastąpi p raw dopodobnie  w p o czą t­
kach czerwca b. r Komisja przygo 
towuje obszerny protokuł, w którym



szćzsgóiowo zda relację ze swych 
prac.

(d) O dczyt L . O. P. P. W sa 
Si straży ogniowej na stscji Dąbro­
wa Górn. staraniem koła L. O. P. P. 
,£r. 2 był urządzony odczyi p. t. 
.©Obrona przeciwlotnicza i przeciw 
gazowa«, ilustrowany przezroczami, 
który wygłosił delegat okręgowego 
koła LOPP. z Warszawy p. Uras. 
Na odczycie było obecnych 74 
osób pracowników odcinka drogo 
wego stacji Dąbrowa Górn. Po od­
czycie wywiązała się dyskusia, w 
której miedzy innemi poroszono 
brutalny napad niemców w Opolu 
na artystów opery katowickiej. ' Na 
znak protestu uchwalono na wnio­
sek sr. zawiadowcy odcinku drogo­
wego p. Wiktora Pawclca bojkot 
niemieckich towarów. Po odczycie 
odbyła się wspólna fotografia.

id) B ł ę d y  d ruka rsk ie . We
wczorajszej notatce o posiedzeniu 
członków młodzieży, na któ-em do­
konano wyboru zarządu wkradły 
się błędy drukarskie. Mianowicie 
zostały Poprzemieniane litery w na­
zwiskach trzech nowowybranych. 
Nazwiska te brzmiąc Gomewicz.. 
M illak i Ferscb.

(d) Łup przem ytn ików  w r ę ­
kach po lic ji. W nocv z dnia 11 
na 12 b. m. posterunkowy policji, 
przechodząc okok Klimontowa, za­
uważył dwuch podejrzanych osob­
ników, niosących worki. Na widok 
po'icjanta osobnicy ci zbiegli, po­
rzucając worki.

Jak się okazało byli to prze­
mytnicy, którzy w workach nieśli 
24 i pół kg. tytoniu niemieckiego.

L i awiercia.
(z) Possedzeme rady miejskiej. 

Dziś, o godz. 8 wieczorem odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej. Na 
porządku dziennym znajdują się 
m. in. budżet nadzwyczajny i sze­
reg statutów podatkowych.

(z) Osobiste. Sędzia sądu grodz 
kiego, p. Malinowski odchodzi z Za­
wiercia n a takież stanowisko w 
Skale, pow. olkuskiego.

(z) Święto ro ln ików . W dzień 
petiona rolników, św. Izydora odby 
ło się w Zawierciu dorocznym zwy­
czajem święto rolników. Po nabo­
żeństwie cdprawionem przez ks. 
prał-.ta Zientarę zebrani udali się 
na plac szklarni, gdzie przemawiali: 
prez Ktepa o znaczeniu rolnictwa dla-? 
Polski, nauczycie! Piotrowski i wi 
ceprezydenf Mróz
e ś a e s c s K

Bez śladu.

Chciał wmm.t w żsstą. m Jest na
Skazano go na 3 miesiące.

N e z-w > * c cw k a>w a h i sterj a by ta 
wczoraj przedrnrotein rozprawy w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Ła wę oskarżonych zajął' “42 letni 
Stanisław Kosmowski z Ząbkowic, 
oskarżycielką zaś była 52 letnia je ­
go żona, Józefa.

Kosmowski odpowiadał ze spo 
wodowanie, przez protokolarne ze­
znanie w urzędzie parafialnym, spo­
rządzenia aktu urodzenia swego sy­
na, którego miała wvdać na świat 
jego połowica, ta jednak nietyiko 
zaprzeczyła temu, ale tak ostro wy­
stąpiła przeciwko tego rodzaiu ado­
ptowaniu, że Kosmowski omal nie 
znalazł się za kratami.

Nieborak musiał w y ś p i e w a ć  
prawdo.

Z początkiem 1929 roku, jako 
kowal parowozowni w. Aleksandro­
wie, został przeniesiony do Łaz, 
Tęskno mu bvło za małżonką, k tó ­
ra pozostała na starem miejscu, 
czas jednak — iak wiadomo—wszy 
stko leczy i p Stanisław wkrótce 
nawiązał bliższe stosunki z Heleną 
M.. która po upływie szeregu prze­
żytych w szczęściu i niczem nie za-

53
Powieść kryminalna).

— Prawdziwa falalność! A  zez­
nanie Władysława Takoty?

— jeszcze nie zgłosił się do- 
mnie, mimo pisma, jakie otrzyma* 
łem od niego.

-— To dziwne,., miał zamiar na­
tychmiast spełnić nasze polecenie. 
Myślę, że jego objaśnienia...

— Nie będą dowodem jeszcze.
— Ależ ja, jako świadek.
— Czego?
— Żądania Zawirskiego, jego 

przyznania się do szantażu.
— Gdyby nawet przyznał się 

wówczas, iż spełnił sam morder­
stwo, na śledztwie może zaprzeć 
się — i wszystko przepadnie. Tylko 
świadkowie naoczni lub jakiś cor­
pus delicti zdołałby poważniej na­
kierować sprawę. Widzę same po­
szlaki, przypuszczenia, ale praw­
dziwej, dotykalnej istoty czynu nie 
posiadam!

Cała więc praca nasza nie ma 
żadnego znaczenia?!

— Dla czego?
— Gdyż, jak pan sędzia tw ie r­

dzi, fakty są niepochwytne.
— Nie Idzie zatem, aby opuaz-

mąconych m-iesięcy, obdarzyła go 
zdrowym chłopakiem.

N'e wchodziłoby to absolutnie 
w kolizję z kodeksem karnym, gdy­
by p. Stanisław znalazłszy się w 
głupiem położeniu, nie szukał jesz­
cze głupszego wyjścia i nie zgłosił 
noworodka w urzędzie parafialnym, 
jako swe ślubne dziecko

Prawa małżonka była nieprze­
jednana, lembardziei. że Kosmowscy 
byli dotychczas bezdzietni. W rezul­
tacie sprawa znalazła się na forum 
sądowem.

Ostatecznie zapadł wyrok, ska­
zujący Kosmowskiego na trzy m ie­
siące więzienia, sąd jednak wyko­
nanie tei kary mu zawiesił ze wzglę­
du na okoliczności łagodzące.

Na taką samą karę skazany zo 
stal 55 letni Jan Prechutke, którego 
Kosmowski poprosił na świadka 
przy zezsianiu w urzędzie parafial­
nym, mimo iż biedaczysko tłuma­
czył się, że jest Bogu ducha winien 
i absolutnie w tern... palca nie ma­
czał.

Prawo jest jednak bezwzględne.

K i n o - T e a t r

„Uciecha”
Dąbrowa Góra., 
ł-tjo  Maja nr. 14.

Od n ie d z ie li 12 m aja  1929 r. i d n i nas tępne
Jeden z w ie lkich superazlagierów francuskiej w ytw órn i „Aubert*

w Paryżu

KOBIET! -  T O  ©RZĘCH
p-g rozgłośny powieści Maurycego Dekobry „Plac Pigalle o póluocy* 
W ro li popisowej MIKOŁAJ R3M1KIJ przy współudziale czarujące 
Paryżanki REfrfŚE HER1BKL, FRANQOIS ROZET. SUZY PIERSON.

Kino

„Wawel"
w f t ic lc u  

obok kościo ła

Dziś i dni następne.
P o d w ó j n y  b o g a t y  p r o g r a m !

! .  Dziewczyna z cyrku . Ł  

11. J im , postrach p r e r y j
Dla młodzieży dozwolone.

(z) M iejska straż ogn iow a. Od 
było się zebranie organizacyjne w 
sprawie utworzenia w mieście miej • 
skiej straży ogniowej ochotniczej.

Zebranie zagaił prezydent Klepa, 
poczem na przewodniczącego za­
proszono długoletniego działacza 
na niwie strażackiej, członka zarzą­
du okręgu, p. Józefa Kubickiego.

Konieczność utworzenia miejskiej

straży ochotniczej uzasadniał rze­
czowo wiceprezydent Mróz. Po o- 
żywionej dyskusji zebrani uchwalili 
statut wzorowy straży, przvezem wy 
sokóść składek dla członków po­
pierających wynosić będzie 6 zł. 
rocznie.

Celem przeprowadzenia wstęp 
nych rokowań i legalizacji straży 
powołany został zarząd tymczaso-

• czać ręce. Chwilowo przysiąść i 
siedzieć cicho.

— Nie mogę! naglą mnie moi 
zwierzchnicy, te akcje fałszowane i 
te papiery publiczne — spać nie 
dają inspektorowi w Wiedniu

— Zabierz się pan więc do ści­
słego śledzenia Pinczmejera, skoro 
on jeden pozostał na miejseu.

— Wie on dobrze, gdzie cho­
wa się ten djabeł wcielony, nazwa­
ny Zawieruchą.

— W jaki sposób wydrzeć mu 
tę wiadomość?

— Postrachem aresztowania!
— Tak się panu zdaje, w  rze­

czywistości las, nie można, nie!
— Czy pana Takotę mam na­

glić do pośpiechu?
— Na co?

— Pozostaw pan czasowi to ze­
znanie, ooeenie ściśle pilnować ban­
kiera, oto moja rada!

— Dziękuje! zastosować się do 
niej będzie moim obowiązkiem.

Po wyjściu od sędziego śled­
czego, agent Łaba szybkim krokiem 
szedł w kierunku ulicy Hożej. Był 
cały zirytowany, zły na siebie, zgorz 
kniały.

W  mieszkaniu czekał nań ko­
lega, który mówiąc nawiasem, do­
kuczał towarzyszowi w s p o s ó b  
wcale nie dwuznaczny.

Na powitanie towarzysza, Kubik

zerwał się z krzesła f  składając ce- 
remonjalny ukłon, zapytał:

— Jak zdrowie pana Jana Za­
wirskiego? zapewne sędzia musiał 
być zachwycony czujnością agen­
tów  wiedeńskich!

— Właściwie nie mówił mi tego, 
lecz po minie jego widziałem, że nas 
ma za osłów!

— Och! och!... czy być mo­
że?...

— Także to  płacą za dobre 
chęci?... ale dla czego na nas... co 
znaczy ta liczba mnoga? wszakże 
nie ja to prowadziłem śledztwo... 
ty lko  ty, szanowny panie... więc to ­
bie należą się wszystkie odznacze­
nia i zaszczyty tej świetnej w y­
prawy!...

— Mógłbyś skończyć głupie żar­
ty i uwolnić mnie od swej osoby... 
Wracaj do Wiednia i pozostaw 
mnie w spokoju.

— Do Wiednia?... chyba po to, 
aby mi stary Szpecht pokazał arzwi 
otwarte...

— Wlazłem w ten labirynt i zgi­
nę w nim, jak mysz w popiele...

— No, to bierz na swoje ramio­
na cały ciężar sprawy, a ja będą 
twoim najniższym pomocnikiem.

Kubik był w zasadzie uczciwym 
chłopcem i żal mu było kolegi. Wy 
prostował się więc, pokręcił wą­
sików i zawołał*

— Na ten raz daruję oi winy,

wy w skład którego weszli: prez.
Klepa, wiceprezydent Mróz, dvr. 
Kubicki, inż. Banachiewicz, ławnik 
Bornstejn, r. Jagiellak, inż. Sowiń 
SKi, H. Griinwald i r. Rok.

Sprawa tedy straży ogniowe) 
miejskiej ochotniczzj weszła naresz­
cie na tory realizacji i jest nadzieja, 
że w najbliższej przyszłości na ulicach 
miasta pojawią się slrażacy miej­
scy, spieszący z pomocą zagrożo­
nym budynkom.

(z) Z ab ra ł 43 anta łk i. Kupco 
wi z Radomska Izraelowi Moezko 
wieżowi ginęły ustawicznie amałki 
ed piwa. Sprawa wreszcie oparła 
się o policję, Moszkowicz bowiem 
oskarżył Wolfa Brzezinera (G órno­
śląska 45) o przywłaszczenie 4-3 an­
tałków, wartości 1250 zł.

Z sądy, okręgowego 
w Sosoowcy*

Dwie sąsiadki.
Przy uiicy Grabowej w Sosnow­

cu żyły w nieprzejednanej nienawi­
ści dwie sąsiadki, 54 ietnia Jadwiga 
Cebula i 64-letnia Antonina Persona

Codzienne awantury osiągnęły 
punkt kulminacyjny 24 stycznia br. 
kiedy to Cebula uderzyła niosącą 
woclę Personę z całej siły kijem w 
prawą rękę, łamiąc jej kość pro­
mieniową.

Nieprzyjaciółki zostaną odsepe- 
row-ane od siebie na przeciąg czte­
rech miesięcy. Cebulę bowiem sąd 
okręgowy skazał za pobicie Perso­
ny na więzienie przez taki okres 
czasu

Okradł gimnazjum Prusa.
Sprawca złośliwej kradzieży, do­

konanej w dniu 28 lutego br. w 
gimnazjum im. B. Prusa w Sosno­
wcu na Pogoni, — 22-letni Karol 
Pawlicki, odpowiadał wczoraj .przed 
sądem okręgowym.

Pawlicki, zawodowy złodziej, u- 
rodzony i zamieszka! / w Piotrko­
wie, włamał się niemal do wszy­
stkich sal szkolnych, gdzie powyła- 
mywał wszystkie zamki od stolików 
i szaf.

Łupem złodzieja padło tylko 5 
z ł, gotówka sklepiku uczniowskiego 
i fiower z siedmioma nabojami, 
przechowany w g-ab* necie dyrektora.

Niepoprawnego racydewistę sąd 
skazał na rok więzienia z pozba­
wieniem praw.

dając zupełną absoiuc,ę. . więc
w spokoju i nie grzesz więcej, mój 
chłopcze!...

Serdeczny wybuch śmiechu był 
konkluzją tej rozprawy. Obaj a- 
jenci zasiedli z powagą, aby radzić 
o przyszłych planach... polegają­
cych na tem, by dobrze pilnować 
Pinczmejera.

Kubik nie należał do rzędu ajen 
tów, którym możnaby uczynić za­
rzut braku sprytu lub wytrwa 
łości...

Stał d i  stanowisku silnie i umiał 
zręcznie zarzucić sieć na fale wy­
padków.

W całem przebiegu sprawy, któ ­
rej był świadkiem, w idzia ł bardzo 
wiele punktów słabych, lecz czekał 
cierpliwie, gdyż nie śmiał psuć pla­
nów towarzysza.

Obecnie, usamovvolniony wspól­
ną zgodą, starał się na słabej stro­
nie popełnionych błędów — udos­
konalić swe projekty, działając w* 
prost przeciwnie poprzedniej taktyce,

O. d. o.



Tylko wytrwałością 'w  
■w osiągniesz wygraną!

Jeżeli się śledzi, co się stało z nu ­
merami loteryjnymi, które się kie­
dyś posiadało, to okaże się. że czę­
sto oumer wygrał w łaśnie w tem 
ciągnieniu, kiedyśmy go zamienili na 
inny, lub zgoła przestali grać na lo- 
terji.

Nagrodę otrzym ują tylko ludzie 
wytrwali.

LI

ORAJ STALE TYLKO
w najszczęśliwszej kolekturze w Zagł. Dąbr

Józefa Rawskiego
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23. Te?. 2-24 i 8-14.

O B O I 5 A Ł Y :  w Będzinie, ul. M ałachow skiego 24. Tel. 5-98.
w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go M ;sja14. Te!. 2-77. 
w Zaw ierciu, ul, P iłsudskiego 5. Te!. 97. 
w Gredźcu, ul, Kościuszki, 
w Czeladzi, Rynek 8.

750.000 Złotych
ponad to  w y sra n e  po: 400.000, 350 000 150.000, 100.000, 
80 000 ,75 .000 ,50 .000 ,40 .000 ,35  000, 25 000,15.000,10 000 If.p.

O gólna suma wygranych wynosi przeszło

28 m i i  j o n ó w  z ł o t y c h .
Co drugi los musi wygrać!

C E N Y  L O S O W :

G ł o w n a
wygrana

Ć w ierć losu P ó ł losu C ały  los
Zł. 10. Z ł. 20. Zł. 40.

Nie pomijaj sposobności I Nie zamykaj drzwi szczęściu !

Capienie \-m\ klasy już 23 i 24 maja b. r.
a m a ^ i ^ c a — BŁa—o— b— a— m u rw ą— — a a — ■ a — wriniMiini 'ii r n iw  n a u m M ii i  i i i m  n i r a n i n i  im  i — a a

Zamówienia załatwiamy natychm iast, przesyłając wraz z oryginalnemi losami 
1-azej klasy nasz b lankiet PKO. na bezpłatną przesyłkę należytośoi 

po odbiorze losów.

ZDEMASKOWANIE AFERZYSTÓW
Sianaiująoyoh wagonami, dobrami „na szmelc".

Minisierjum komunikacji, ze 
względu na spodziewany w czasie 
trwania powszechne wystawy krajo­
wej w Poznaniu olDrzymi ruch p a ­
sażerski, zwróciło się do zagranicz 
nych ministeriów kolei, zwiasza we 
Francji i Niemczech, z pośbą o wy­
pożyczenie na czas wystawy pew­
nej iiości wagonów.

i&i.nbterjiitn reflektowało na wy­
pożyczenie 500 wagonów, przyczem 
za każdy wypożyczony wagon zo­
bowiązywało się płacić dziennie po 
40 złotych.

W ciągu więc 155 dni trwania 
wystawy pociągnęłoby to za sobą 
koszty 2.700.000 zł. i na wydatek 
len ministerjum było przygotowane.

Niestety, wszystkie odpowiedzi, 
które nadeszy w tej sprawie do mi­
nisierjum, były odmowne.

W związku z tym stanem rzeczy 
jakby z pod ziemi, zjawili się w mi- 
nisterium komunikacji rozmaici po­
średnicy, którzy chcieli sytuację wy­
zyskać.

Między innymi przybył z Berlina 
niejaki [p. Walasche, przedsiębiorca 
handlowy, który będąc widocznie 
poinformowany o odmownej odpo 
wiedzi niemieckiej, zaofiarował mi­
nisterjum swoje usługi.

P, Walasche zaproponował mia-

S t r a s z n a  r e m s t a  zawiedzionej.
Oblała  kw asem  niew iernego k o c h an k a .

Dziś o godz. 5 ej rano, gdy bra 
ma domu przy ulicy Krochmalne! 28 
w Warszawie, była już otwarta, we­
szła 25 letnia Józefa Jachimowiczów- 
na (Grzybowska 68), służąca w ka­
wiarni przy ul. Solnef 14.

Udała się ona do zakładu sto­
larskiego, należącego do Ldwarda 
Kamińskiego i Jana Rzewuskiego. 
Zastawszy tam drzwi otwarte, Ja- 
chimowiczówna podeszła na pal­
cach do łóżka polowego, na któ­
rym spał 21 -letni Lucjan Izdebski, 
pracownik tego zakładu.

Przybyła uchyliła śpiącemu p o ­
wiekę lewego oka, poczem go ob­
lała kwasem solnym.

Gdy Izdebski zerwał się z łóżka, 
sprawczyni dzikiej zemsty zdołała

wybiec z zakładu 5 uciec na ulicę.
Przeraźliwy krzyk poparzonego 

obudził śpiących dwu chłopców, któ­
rzy pospieszyli nieszczęśliwemu no 
ratunek, ubrali go i przewieźli do 
ambulatorium Pogotowia. Tam le­
karz dyżurny stwierdził poparzenie 
twarzy z uszkodzeniem lewego o- 
ka, klatki piersiowej i obu przedra­
mion. Po udzieleniu pomocy w pos­
taci kompresu z oliwy, Izdebski u- 
dał się na klinikę oczną przy szpi­
talu św. Ducha.

Izdebski znał Jachimowiczówną 
od roku. 1 Przed miesiącem Izdebski 
starał się unikać Jachimowiczówny. 
Porzucona groziła mu niejednokrot­
nie zemstą, której wreszcie dokonała.

Teść zarąbał zięcia w obronie swej córki.
ŁODZ, 15. 5. Dom przy ulicy 

Łagiewnickiej nr. 20 był dziś wi­
downią krwawej zbrodni. W domu 
tym mieszkał 28-letni Antoni Miiler 
z 26 letnią żoną swą Józefą. Miller 
karany był kilkakrotnie za szopen- 
feldziarstwo. Przez dłuższy czas 
wałęsał się on bez pracy, maltre­
tując żonę swą, którą utrzymywał 
ojciec, Jan Paciorek, mieszkający 
również w tym domu.

Dziś około godziny 11 w nocy 
podchmielony Miller powrócił do 
mieszkania swego, w którem był 
jego teść. Miher rzucił się z pię­
ściami na żonę swą, w której obro­
nie stanął jej ojciec. Podczas bija­
tyki Paciorek rozpłatał Millerowi 
czaszkę siekierą. Paciorek został 
aresztowany. Również zatrzymano 
Millerową.

nowicie dostarczenie w krótkim cza 
sie z zagranicy 100 wagonów z tem 
jednak zastrzeżeniem, że... minister­
jum nabędzie te wagony na w ła­
sność na warunkach spłaty w ciągu 
6 lat.

Kupno wagonów zagranicznych 
»na raly« wydało się ministerjum 
mocno podejrzane, tem niemniej z 
p. Walschem zaczęto rokowania o 
dostawę pewnej ilości wagonów.

Wkrótce okazało się jednak, że 
p. Walasche jest zwykłym kombina­
torem, który za drogie pieniądze za­
mierzał uszczęśliwić nas starem! i 
bezwartościowemi wagonami, prze- 
znaczonemi już dawno na szmelc.

I drzwi do pokojów ministerial­
nych zamknięto przed p. Walasche. 
Aferzysta widząc, że iest zdemas­
kowany, ulotnił się, jak kamfora.

Ministerjum komunikacji pora­
dziło sobie w ten sposób, łe  po ­
stanowiło pośpiesznie przerobić 400 
wagonów 4-ej klasy na wagony, 
przeznaczone dla wycieczek zbio­
rowych, oraz ściągnąć ze wszyst­
kich dyrekcyj wagony rezerwowe.

Również Ilość wagonów dla ko­
munikacji podmiejskiej będzie ogra­
niczona tego lata. Kosztem tej nie­
wygody zwiększy się tabor pocią­
gów poznańskich.

Ze sportu.
W yniki n iedzielnych m eczów  pił­
k arsk ich  na rzecz  P .Z .P .N .-u .

„V ictoria" — „Sosnow iec"
2:1 (0:1)

W pierwszej połowie znaczna 
choć nleuwidoczniona cyfrowo prze­
waga »Victorji«, co nie przeszkadza 
ło  jednak »Sosnowcowi« uzyskać 
efektownej bramki

W drugiej połowie przychodzi 
do głosu napad »Sosnowca«, silnie 
nacierając na bramkę zielonych, wy­
siłki te jednak pozostają bezowocne

Zato »Victorja« zdobywa bramkę 
z rzutu karnego a następnie drugą 
z kombinacji i schodzi zwycięzcą 
z boiska.

„Ruch" — „Sw il" 5:0 (2:0).
Słaba gra »Switu«. W dryżynie 

»Ruchu« wyróżnił się napad, który 
dobrze strzela.

„H akoach" — ,.M akabi“ 3:1.
„ D ą b ro w a "  — „ Z a g łę b ia n k a "— 

„Z a g łęb ie"  3:3.
W grze widać było absolutną 

przewagę »Zagłębia«. Reprezenta 
cjn zespolonych B klasowych klu­
bów zawdzięcza swój sukces baga­
telizowaniu gry przez »Zagłębie«.

Reprezentacja uzyskała jedną 
bramkę z rzutu karnego.

„HI Z ag łęb ie"  — „K rafC  5:1.
Trzecia drużyna »Zagłębia« od­

niosła nad rezerwą »Kraftu« całko­
wite zwycięstwo. »Zagłębie« prze­
wyższało swego przeciwnika nielyl- 
ko dobrem opanowaniem gry, ale 
techniką i umiejętnością wykorzy­
stywania odpowiednich momentów.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa 13.5.
Nowy fork 8.99 
Londyn 45.27’/,
Paryż 34.847,
Wiedeń 123,28 
Praga 26.58%
Wiochy 46.71
Belgia 123.84
Szwajcaria 171.74
Holandja 568.65 \
Dot. War. |>r. obr. 8.9t 
5% Poi. Dolarowa 76,50—76,50 
5®/, Poz. Konwersacyina z t  67.0Q 
4% Poz. Inwestycyjna zi. 103.00-107,—- 
4 */.'/, Ziemsk. Kredvl. 47,25 

Tendencja: niejednolita

AKCJE.
Warszawa, 15.5

Ban.. Dyskontowy 122,00 
Bank Handlowy 113.— bei kup.
Bank Polski 165,75 
Bank spól. zarobk. 78.50 
Cukier 52,—
Węgiel 71,60 
Lilpop 52,75—55,—
Modrzejów 24,50 
Norblin 165.00 
Parowozy 18,00 
Pocisk 6,60 
Starachowice 27,—
Zieleniewski 115.00 

Tendencja: mocnie sza

GIEŁDA ZBOZOW A.
Poznań, 13.5

Zyto 28,50—29,50 
Pszenica 45.00—46.00 
Otręby żytnie 22.50—25.50 
Mąka żytnia 70% 43,50 
Mąka pszenna 65,% 64.00—63.00 

Reszta notował. bez zmiany 
Usposobienie słabe

Motocykle „PUCH"
nadesziy

_ „D A K“ Sp. z o. o.
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14 
B Sprzedaż na s p ł a t y .  §

i I

Cegłę  m aszynow ą
(k lim k ier) I ręczn ą , p o lec a

C egieln ia  Parow a
A. OLSZEWSKI

Będzin, Mostowa 8, telefon 6-02.

Baczność 1 Baczność'

Fabryka K apeluszy
przyjmuje do przefasonowania i farbowa 
nla: Damskie, Męskie i Dziecinue kaps 
Insze, berety oraz meloniki na najnowsze 

modele.
Uwaga! Już nadeszły letnie modele i prze­
rabia się z lizrowycb, palmowych i pa- 

nam skie kapelusze na letn ie modele.

M .  B E R 6 M Ł N
S O S N O W I E C ,  t a r g o w a  13

(w podwórzu)

REKLAMA 
jest dźwignią handiu!



Ogłoszenie o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y z dn ia  19 m aja 1920 r  o przyrauso- 

w em  ubezpieczen iu  na w yp a d e k  ch o ro b y  Dz. U s ta w  N r. 44 podaje się 
do  pub liczn e j w iadom ośc i, że dn ia  27 m aja 1929 r. o godz. 10-ej w  pod  
Zaw ie rc iem  na W ie rczka ch  odbędzie  się lic y ta c ja  w  I-szym  te rm in ie  ru ­
chom ości sk łada jących  3ię z cegły, d rzew a, k o le jk i,  m ode li d rew n ianych  
I k o n i oszacowanych na Zł. 900.— , należących do  Zakł. C eg ie lń , na W ie rcz ­
kach na p o k ry c ie  należności P o w ia to w e j Kasie C h o rych  w  Sosnowcu.

Ruchom ości obe jrzeć  m ożna w  d n iu  lic y ta c ji o d  godz. 10 ej, spis zaś 
ta ko w ych  codzienn ie  od  8 do 10 u O kręg ow e go  E g ze ku to ra  P o w ia to w e j 
Kasy C h o rych  w  Z aw ie rc iu .

Zaw ie rc ie , dn ia  7 maja 1929 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu

( - )  St. Wiik,

Ogłoszenie o licytac ji.
Na zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y z dn ia  19-go maja 1920 r. o p rz y - 

m usowem  ubezp ieczen iu  na w ypa de k  ch o ro b y  Dz. U staw  N r. 44, poda je  
się do  pub liczne j w iadom ości, że dn ia  25 m aja 1929 r. o godz. 10-ej 
w  Z a w ie rc iu  p ry  u l. T ow a ro w e j odbędzie  się lic y ta c ja  w  I-szym  te rm in ie , 
ruchom ości sk łada jących  się z m aszyny do  pisania, kasy o g n io trw a łe j 
i  o c tu  techn icznego oszacowanych na Zł. 1650.— , należących do f irm y  „Z a -  
g łę b ie ” na p o k ryc ie  należności P o w ia to w e j Kasy C ho rych  w  Sosnowcu.

R uchom ości obe jrzeć m ożna w  d n iu  lic y ta c ji od  godz. 10 ej spis zaś 
ta ko w ych  codzienn ie  od  8 do 10 u O kręgow ego  E gzeku to ra  P o w ia to w e j 
Kasy C ho rych  w  Z aw ierc iu .

Zaw ierc ie , dn ia  7 m aja 1929 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu
(—) St. Wiik.

Sprzedaż kafli
§ piec© liaffowe

n a jta n ie j 1 n a  d o g o d n y c h  w a ru n ­
k ac h  buduie

L. GRAJCAR, Sosnowiec
U L. S Z K LA N N A  — Telefon 0 09.

©seeesseśeesee
DPOSNE OGŁOSZENIA.

Kupno i sprzedaż.

D i i.i'i.nmn wwi rnia. Wiadomość „Ex
i/i es Z a g łę b ia "  Będzin.

przed am 40 prętów placu w śródmieś- 
^  ciu Dąbrowy. Cena przystępna. Wia­
domość: Dąbrowa Górnicza, Legionów 99. 
Rompel.

Sprzedam Kozetkę, otomanę materace-
Sosnowiec, Kołiątaia 10, H-gia piętro

Kupię rower
damem adresu i ceny składać w admini­
stracji „Expresu“.

Posady t prace.

Byty legionista z zawodu elektromonter 
poszukuje pusa.iy. Zgłoszenia do „Ex- 

presu Zagłębia" dla „Legionisty".

Potrzebni clsiopcy do zakładu mechanicz­
ne-o Kościelna 6, Bat an.

K
W

B

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie a rt. 52 i 53 U s taw y z dn ia  19-go m aja 1920 r. o  p rz y -  

musowem  ubezpieczeniu  na w ypadek ch o ro b y  (D z. U staw  N r. 44, poz. 272) 
podaje  się do  pub liczne j w iadom ości, że dnia  18 maja 1929 r. o godz. 10-ej 
ra i.o  w  B ędzin ie  na p lacu  ko p a ln i „Jó ze fa " odbędzie  się w  p ie rw szym  te r ­
m in ie  p ub liczn a  licy ta c ja  ruchom ości, sk łada jących  się z w a g i w ozow e j 
5 -to n n o w e j, H asp la  parow ego, t. j. k o ło w ro tu  z lin ą  w yc ią g o w ą  60 m tr., 
ko tła  pa row ego  lo k o tn o b ili 4,5 atm. p ow ie rzchn ia  og rzew a ln i 18,75 m tr., 
szopy d rew n iane j na ro zb ió rkę , oszacowanych na sumę Z ł. 2.600.— , nale­
żących do k o p a ln i „Jó ze fa ”  na p o k ryc ie  należności P o w ia to w e j Kasy C h o ­
ry c h  w  Sosnowcu.

Ruchom ości obe jrzeć można w  d n iu  lic y ta c ji od  godz. 10-ej rano, spis 
zaś ta kow ych  codzienn ie  od  godz. 8 — 11-ej rano u  egzeku to ra  P o w ia to ­
w e j Kasy C ho rych  w  Będzin ie, u l. M a łachow sk iego  6.

Będzin , dn ia  11-go maja 1929 roku .
EGZEKUTOR

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 
(—) J. Romanek.

Ty, O n , Ona,

Zgubione dokumenty.

uulusz Izydor zgubił książkę wojskową 
wydaną przez PKU. Kraków.

drodze do Działoszyc zginęły w dniu 
27 kwietnia 2 weksle: 1) nu zł. 100.— 

wystawca M. Aszkeł, Działoszyce, pł. 15 
;czerwca rb., żyrowany przez E. Najfelda ł 
L Wajnszioka; 2) na zł. 176.20, pł. 20 mo|a 
rb., wystawca Marja Nowak. Kazimierz 
Yf ielki, żyrowany I. Wainsztok. Niniejsze 
Weksle unieważnia się. Wiadomości proszę 
łask. kierować i. Wajnsztok, Działoszyce.

orowiecki Sief n zgubił dowóu osobisty 
wydany pizez stai oslwc włoszczowskie 

który unieważnia.

Strzelecki Jan zgubił legitymacje z U- 
rzędu Pośrednictwa Pracy i metrykę 

urodzenia.

Z awalski Leon zgubił legitymację nr. 
1546/29 wydaną przez funduaz bezro­

bocia w Dąbrowie Górniczej.

'7'aginął weksel in blanco płatny 20 maja 
br. z wystawienia Franciszka Burgiela

niniejfczy unieważnia się.

Do firmy W. KAFTAL 1 Sko, Katowice, ul. Sw. Jana 16 E. Z.
Niniejazem zamawiam  całych losów po ZŁ 4 0 , połówek

po Zł. 20,  —ćwiartek po ZŁ 10. — Należytość złotych-............... .
uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. K. 0, 
M  304.761 przez firmę załączonym.
Imię 1 nazwisko. ------------------—— "■  - ----—  1 —
Dokładny adres : — ------- ----------------- -—     ■ ■■■■—

Osiągniecie szczęście kupując los w najszczęśl iwszej  kolekturze

W.KAFTAL i Ska
K a t o w i c e ,  ul. św. Jana 18

ODDZIAŁY t Król. Huta, ulica Wolności 26.
Bielsko, Wzgórze ̂ 21.

Ciągnienie S-szej klasy 19-ief Loterii Państwowej
odbędzie się Już 23 i £4 maja.

©fówsia wygrana:

Złotych 750000 Złotych
C EN Y LOSOW : cały zł. 40.—, połówka zł. 20.—, ćwiartka zł. 10. 
Zamów natychmiast! Zamów natychmiast!

W tem miejscu wyciąć 1 prsestać nam w Uścia.

M  Si I  £"4 S  warzywue, kwiatowe 
Esa } pastewne z gwa­

rancją dobroci kiełkowania.
K w i f t ł y  cięte i doniczkowa po 
ć ł w l a i y  cenach konkurencyjnych

Drzewka owocowe S
Rance warzywne i kwiatowe

JA N N O W A K
Sosnowiec, Hale Rozwoju

lub pawilon ogrodników 
vis S vis dworca

Wiosna idza

Z WYCIECZEK
zjazdów, uroczystości, wszelkie pamiątkowe 
obrazy, fotografje i t. p. oprawia gustownie 

P R A C O W N IA  R A M IA R S K A

„La Ornamo“ Sosnowiec,
ul. Kościelna, Hale Rozwoju w podwórzu.

TWJajewska lózefa i Stanisława <gm>iłd 
1 1  dowody osobiste wydane przez dy 
rekcję kolejową warszawską. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić do flijl .Expresu 
Zagłębia* w Dąbrowie zatrzymując pienią­
dze. ________________

Strzelecki Jan zgubił legitymację z Urze 
du Pośrednictwa Pracy i metrykę uro­

dzenia.

Goichowska zgubiła książkę Kasy Cho 
rych wydaną przez fabrykę „Świato­

wid" w Myszkowie.

ił o z n e.

Unieważniam zgubiony weksel na sumę 
50 zł. wystawiony przez Konrada Mar 

kiewlcza.

Odstąpię koncesję na handel win i wó­
dek w Wieluniu Dąbrowa Górnicza, 

Narutowicza 44, Teofil Musiał

Krawcowa wypraktykowana w najnow­
szych modach garderoby damskiej i 

dziecinnej, oraz bielizny, przyjmuje praće 
w domu 1 poza domem, prosi o łaskawe 
poparcie. Wykonuje po cenach przystęp­
nych. Bielec, ul. Zagórska 5, II p. Kuaie- 
kowa.

Ostrzeżenie. SŁ/m? ™
kolei pod Kazimierzem wydzierżawiona, 
Łowienie ryb wzbronione.

Ogłoszenie o licy tac ji.

r. o godz. 10-ej w  Za- 
ruchom ości sk łada jących  
m e tró w , oszacowanej na 

należ-

N a zasadzie a rt. 52 i  53 U s ta w y z dn ia  19 m aja 1920 r. o  p rzym uso- 
w em  ubezp ieczen iu  na w yp a d e k  c h o ro b y  Dz. U st. N r. 44, poda je  się do 
p ub liczn e j w iadom ośc i, ie  dn ia  25 m aja 1929 
w ie rc iu  odbędzie  się lic y ta c ja  w  I-ym  te rm in ie  
się z lin y  do  p łu g ó w  p a row ych  d łu g o śc i 450 
Z ł. 600.— , należących do f irm y  „S t. R ud ow sk i i  S -ka " na p o k ryc ie  
ności P o w ia to w e j Kasy C h o rych  w  Sosnow cu.

R uchom ości obe jrzeć  m ożna w  d n iu  lic y ta c ji o d  godz. 10-ej spis zaś 
ta k o w y c h  codz ienn ie  od  8 do  10 u  O kręg ow e go  E g zeku to ra  P o w ia to w e j 
K asy C h o rych  w  Z aw ie rc iu .

Z aw ierc ie , dn ia  7 m aja 1929 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR
Powiatowej Kasy Chorych w 8oanowcn

( - )  St. Wilk.

Ogłoszenie o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw v z dn ia  19 m aja 1920 ro k u  o p rzy - 

m usowem  ubezp ieczen iu  na w ypa de k  ch o ro b y  Dz. U st. N r. 44, podaje  się 
do  p ub liczne j w iadom ośc i, ie  dn ia  28 m aja 1929 ro k u  o g od z in ie  10-ej 
w  P o ło m y i p o d  M yszkow em  odbędz ie  sią lic y ta c ja  w  1 ym  te rm in ie  ru ­
chom ości sk łada jących  sią  s ceg ły szam otow ej oszacowanych na zł. 2500 •
należących do  C eg ie ln i „ I .  S che in ”  na p o k ry c ie  należności P o w ia to w e j 
Kasie C h o rych  w  Sosnowcu.

R uchom ości obe jrzeć m ożna w  dn iu  lic y ta c ji od  g o d z in y  10-ej 
sp is zaś ta k o w y c h  codzienn ie  od  8-ej do  10-ej u  O kręgow ego  E gzeku to ra  
P o w ia to w e j K asy C h o rych  w  Z aw ie rc iu .

Z aw ie rc ie  a..-.. 7 m aja 1929 roku .
OKRĘGOWY EGZEKUTOR

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu.
( - )  St. Wilk.

VVydawca: Helena Monsioraka. Drak. „Ezpres Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna 1 ret 4-94


